
20 marca 1928 r.

^ Te% c i0oi dh

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

OPIS PATENTOWY

Nr 6939. KL 23 b s.
Universal Oil Products Co.

(Chicago, niinois, Stany Zjednoczone Ameryki).

Sposób przemiany ciężkich węglowodorów.
Zgłoszono 30 grudnia 1924 r.
Udzielono 11 lutego 1927 r.

Sposób rozszczepiania węglowodorów
podług niniejszego wynalazku należy do
tych metod, podług których przerabiany
olej przeprowadza się naprzód przez ogrze¬
waną wężownicę, potem przez komorę roz¬
prężającą, a wreszcie skrapla go się w de-
flegmatorze.

Według niniejszego wynalazku nowość
stanowi sposób przerabiania oleju przy jego
wprowadzaniu do aparatów, oraz przera¬
bianie powrotnego kondensatu, przyczem
zmniejszają się koszty przeróbki a zarazem
produkt końcowy jest lepszy, gdyż oczy¬
szczanie destylatu nie jest potrzebne wca¬
le albo tylko w niewielkim stopniu.

Temperaturę w deflegmatorze kontrolu¬
je się bardzo dokładnie, wpompowując o-
lej, np, uzyskany destylat, który w różnych
warunkach posiada rozmaite temperatury.

Podług wynalazku dodaje się też trwałe
lub niedające się skroplić ga;zy do tego
oleju, który znajduje się w komorze re¬
akcyjnej jako pozostałość. Ta masa oleju
zawiera koks i smołę a dodatek nieskrapla-
jących się gazów podtrzymuje jej burze¬
nie się. W całem urządzeniu utrzymuje się
ciśnienie wyższe od atmosferycznego, przy¬
czem ciśnienie w rurach grzejnikowych
może być znacznie wyższe, niż w komorze
reakcyjnej, a w tej ostatniej wyższe niż w
deflegmatorze, w którym ciśnienie jest zno¬
wu wyższe niż w kondensatorze. Przez
przestawianie zaworów można uzyskać do¬
wolne różnice ciśnień w tych częściach.

Przykład urządzenia służącego do prze¬
prowadzenia procesu podług wynalazku
przedstawiają rysunki.

Fig. 1 przedstawia to urządzenie sche-



matycznie, częściowo w rzucie pionowym,
a częściowo w przekroju* Fig, 2 przedsta¬
wia przekrój deflegmatora.

Piec 1 posiada zespół palników 2 w ko¬
morze 3, z której gazy spalinowe przecho¬
dzą kanałami 4 do komory rozszczepiania
5, gdzie, płynąc wzdłuż wężownicy grzej¬
nikowej 6, wchodzą do kanału 7. Z naj¬
wyższym szeregiem rur 6 jest połączony
przewód 8, który w 8' posiada miernik ci¬
śnienia a w 8a pirometr. Ten przewód łącz¬
nikowy przechodzi kolanem 9 do komory
reakcyjnej 10. Zawory 11 i 12 w przewo¬
dzie łącznikowym służą do regulacji prze¬
pływu gorącego oleju, który może wchodzić
do komory 10 zgóry, albo też równocześnie
zgóry i zdołu. Zapomocą tych zaworów
można też podtrzymywać różnicę ciśnień
między wężownicą grzejnikową a komorą
reakcyjną 10.

Komora reakcyjna 10 posiada zewnętrz¬
ne opierzenie 13, które ma wtedy zastoso¬
wanie, gdy niema zewnętrznego ogrzewa¬
nia. Pod dnem komory 10 znajduje się w
J4 palnik tak, że olej można jeszcze raz
ogrzewać w komorze reakcyjnej. Włazy
15 i 16 ułatwiają oczyszczanie tej komo¬
ry. Zboku i przy dnie komory 10 znajdu¬
ją się rury spustowe 17, zaopatrzone w za¬
wory 18. Olej, dopływający temi rurami
2 komory reakcyjnej, dostaje się rurą 19 do
nieuwidocznionej chłodnicy wężowej.

Z górnej części komory 10 wychodzi
podwójny przewód 20 do deflegmatora 24
i także w tym przewodzie znajduje się
miernik ciśnienia 23 i pirometr 23a. Pary
mają dostęp do deflegmatora 24, jeżeli za¬
wór 23 jest zamknięty od przedłużenia 26ę
przewodu 24. Jak widać na fig. 1 pary
mogą wchodzić do deflegmatora 24 o róż¬
nych wysokościach, gdyż przewidziano w
tym celu odgałęzienia rurowe z zaworami
26,27x28.

Pary, opuszczające górną część defle¬
gmatora płyną przewodem 29 z zaworami
30, 32, 33 do rury skraplacza 35, w skrzyni

36, natomiast kondensat spływa do zbiorni¬
ka 37, na którym widać zawór bezpieczeń¬
stwa 38 i miernik ciśnienia 34. Takżei stąd
odchodzi u góry przewód 39, aby gazy wy¬
tworzone w zbiorniku 37 odprowadzić ru¬
rą 39 z zaworem 40. Przewód spustowy
41 zbiornika 37 służy do odprowadzania
cieczy i w przewodzie tym znajduje się
miernik cieczy 42 i zawór 43.

Drugi deflegmator 44 jest połączony z
pierwszym 24 zapomocą rury, która w 45
odgałęzia się od rury 29 i posiada zawór 46.
Obydwa deflegmatory można używać sze¬
regowo lub równolegle albo też pojedynczo.
Mianowicie deflegmator 44 ma połączenie
z przedłużeniem 26' przewodu parowego 20
i posiada odgałęzienia 48 z zaworami 49, 50
i 5L Obydwa deflegmatory są zaopatrzone
itr mierniki ciśnienia 52 i temperatury 53.
Opierają się one na rusztowaniu 55. Z gór¬
nej części drugiego deflegmatora 44 wycho¬
dzi przewód 58, który w 59 posiada zawór
a w 60 jest połączony z przewodem 29. Od
pierwszego deflegmatora 24 odchodzi prze¬
wód odwrotny 61 wdół i posiada w 62 za¬
wór a w 62a pirometr. Od tej rury odpły¬
wowej 61 odchodzi odgałęzienie 63 posia-
4ające zawór w 64. To odgałęzienie ma po¬
łączenie z nieuwidocznioną wężownicą
chłodnikową tak, że kondensat wchodzący
do przewodu 61 może być chłodzony.

Pod zaworem 62 znajduje się połącze¬
nie 66 z odgałęzieniem 67 zaopatrzonem w
zawór 70, który zamyka lub otwiera połą¬
czenie z pompą 7U Pompa ma połączenie
z tym zaworem przez przewód ssący 72,
natomiast jej przewód tłoczący 73 zawiera
zawór 74 ii ma połączenie ze skrzyżowa¬
niem 76 rur.

Od dna drugiego deflegmatora 44 pro¬
wadzi przewód 77 do pompy 86 i od tego
przewodu odgałęzia się przewód 78 za po*
średnictwem zaworu 79, przyczem jest za¬
opatrzony w miernik ciśnienia 77a i w za¬
wór regulacyjny 81. Odgałęzienie 78 pro¬
wadzi do nie przedstawionego skraplacza.
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Kondensat wracający przewodem 77 może
mieć połączenie z pompą 7/ za pośrednic¬
twem skrzyżowania 84 (gdzie znajduje się
zawór) i przewodu 82, który dochodzi do
skrzyżowania 76, mającego połączenie z
przewodem 88 takf że kondensaty powra¬
cające z drugiego i pierwszego deflegma-
tora można wprowadzić znowu do wężowni-
cy grzejnikowej 6. Podobna droga powrot¬
na prowadzi też przez pompę 86, bo z
pompą tą jest połączony przewód 87' z za.-
worem 88' a obydwa przewody 87' i 82,
oraz przewód 75 pompy 71 schodzą się ze
sobą w rurze 87, tak że kondensat powra¬
cający do wężownicy grzejnikowej 6 może
przechodzić przez obie pompy, albo tylfco
przez jedną z nich, lub też z pominięciem
pompy. Jeżeli pompy 71 i 86 nie są w uży¬
ciu, to powrót kondensatu do wężownicy
6 umożliwia ciśnienie wynikające z wyso¬
kiego położenia deflegmatorów, Olej pły¬
nący z deflegmatora, po wymierzeniu lub
bez mierzenia ciśnienia, może się dostać
własnym ciężarem lub przy pomocy pom¬
py, do przewodu 90, zamykanego zaworem
91, uchodzącego do najwyżej położonej ru¬
ry wężownicy grzejnikowej. Powracający
kondensat może przepływać przez te rury
w kierunku prądu do przewodu 92, zaopa¬
trzonego w zawór 93 i połączonego z dol-
nemi rurami wężownicy 6. Stąd płynie po¬
tem olej wgórę rurą 95 z zaworem 96
i wchodzi do komory reakcyjnej 11, przy-
czem zawór 98 jest wtedy zamknięty.

Mieszanina powracającego kondensatu
i świeżego oleju, wchodząca od dołu do wę¬
żownicy 6, wznosi się wgórę, a kondensat
ze świeżym olejem, dostarczanym przez
pompę 102, może również wejść do wężow¬
nicy 6, jeżeli zawory 91, 93 i 98 są zamknię¬
te. Olej płynie wtedy z samego dołu wgórę,
pod ciśnieniem potrzebnem do jego roz¬
szczepienia.

Przewód ssący 103 pompy ma połącze¬
nie z nieuwidocznionym zbiornikiem świe¬
żego oleju, W przewodzie tłoczącym 104

pompy znajduje się miernik cieczy, Zawór
100 umożliwia wprowadzenie całej ilości
świeżego oleju przewodem 107 do wężow¬
nicy 6, albo też część z tego oleju rurą 109
z zaworem 108 do obu deflegmatorów 24,
44 lub do jednego z nich, W tym celu od
rury 109 odgałęziają się rury 110, 111 z
zaworami 112, 113. Przewód 109 idzie da¬
lej wgórę i posiada tam podobne odgałę¬
zienia 114, 115 z zaworami 116 i 117, któ¬
re wpuszczają olej świeży do najwyższej
części deflegmatorów; obydwóch układów
odgałęzień 110, 111\ i 116, 117 można oczy¬
wiście użyć jednocześnie lub naprzemian.

Aby mieć możność kontrolowania jako¬
ści destylatu, wychodzącego z górnej czę¬
ści deflegmatorów 24, 44, można część de¬
stylatu pompować już naprzód do górnych
części deflegmatorów, W tym celu włączo¬
no pompę do przewodu 119, który wycho¬
dzi ze zbiornika 37 przez zawór 120. Prze¬
wód odpływowy pompy 118 jest zaopatrzo¬
ny w miernik cieczy 122. Zawór 123 sięga
aż do głowic deflegmatorów, gdzie do de¬
flegmatorów wchodzą odgałęzienia rurowe
125, 126, zaopatrzone w zawory 127, 128*

Gazy nie dające się skroplić można też
wyprowadzać ze zbiornika 87 zapomocą
pompy 130 i przewodu 129, który posiada
zawór 132 oraz odgałęzienie z zaworem
131. Gaz przepływa przez to odgałęzienie,
gdy zamknięte są zawory 132, 136 i wcho¬
dzi wtedy dziurkow.anym wieńcem 133 do
komory reakcyjnej 10. 0 ile przed wej¬
ściem gaz ten ma być nieco.podgrzany, to
wtedy zamyka się zawór 131, a otwiera za¬
wór 132 tak, że gaz płynie przewodem 133'
do wężownicy 134, a stąd przewodem 135
i przez zawór 136 dostaje się do dziurko¬
wanego wieńca, przyczem musi przejść
przez wężownicę 134.

Jeżeli w różnych częściach urządzenia
ma panować różne ciśnienie, to np, wyższe
ciśnienie w wężownicy grzejnikowej 6 niż
w komorze reakcyjnej 10 otrzymuje się
przez stosowne ustawienie zaworu 22. Ci-
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śnieme możnź odczytać na mierniku 23
Podobnie też można wytworzyć różnicę ci¬
śnień między komorą reakcyjną i deflegma-
torem przez przestawienie zaworów 30, 32,
46, 51' i 59. Paimijące tu ciśnienia odczytu¬
je się na miernikach 52 względnie 33'.
Wreszcie przez przestawienie zaworów 43
i 40 można wytworzyć różnicę ciśnień mię¬
dzy deflegmatorem i skraplaczem 35, a ci¬
śnienia te odczytać na miernikach 33' i 39*.

Podług fig. 2 deflegmator posiada prze¬
grody 137 i osłonę 138 z matterjału izola¬
cyjnego. Tłoczony destylat wchodzi przez
natrysk 139.

Świeży olej' czerpie się np. ze zbiornika
i prowadzi przewodem ssącym 103 do pom¬
py 1029 dalej' przez miernik cieczy 105,
główny zawór 100 rury 107 i 99 (zaniknąw¬
szy zawór 100) do wężownicy grzejniko¬
wej 6. Gdy zawory 91, 93 i 96 są zamknię¬
te, a zawory 11, 89, 98 i 101 są otwarte, to
olej ten płynie przez wężowtnicę 6 do góry.
Inny olej zasilczy płynie pod działaniem
pomp 71, 86, albo wskutek wysokiego poło¬
żenia deflegmatorów, także do wężownicy
6 i przepływa ją od dołu do góry, więc w
pifceciwprądzle wlzględem gazjfew spalino¬
wych.

Olej ogrzany do temperatury rozszcze¬
pienia wchodzi zgóry do komory 10, albo
jeżeli zawór 11 jest zamnięty, to przez za¬
wór 12 do tej części komory 10, którą wy¬
pełnia ciecz.

Pary z komory 10 płyną przez jedną
lub obydwie rury 20, 26 do jednego lub do
obu deflegmatorów 24, 44, przyczem zawo¬
ry 26, 27, 28 i 49, 50, 51 muszą być otwarte.
Jeżeli para ma wpływać tylko od dołu, to
zawory 27, 28 i 50, 51 zamyka się. Miejsce
odpływu zależy zatem od manipulacji te-
mi zaworami.

Obydwa deflegmatory można też włą¬
czyć w szereg, bo jeżeli się zamknie zawór
25 i 30, to pfcra przepływa z deflegmatora
24 przewodem 45 przez zawór 46 do dru¬

giego deflegmatora 44, a stąd przez zawór
59 i rurę 58 do skraplacza.

Deflegmatory mogą zatem praoować po¬
jedynczo, albo też razem obok siebie lub
jeden za drugim. Świeży olej można wpro¬
wadzać do deflegmatorów np. w ten spo¬
sób, że pompa 102 tłoczy go do deflegmato¬
ra 24 przez rurę 109 i opisane powyżej od¬
gałęzienia rurowe. 112 i 116, albo też olej
ten może wchodzić do drugiego deflegma¬
tora przewodem 110 i 114, albo też może
zasilać obydwa deflegmatory jednocześnie.
Także i tu przez zastosowanie odgałęzień
rurowych umożliwiono zasilanie deflegma¬
tora w różnych wysokościach. Odgałęzienie
109 umożliwia również rozdzielenie oleju
na dwie części, z których jedna płynie do
deflegmatora, a druga wchodzi do rury 99.
Świeży olej przepływając deflegmatory zgó¬
ry nadół ogrzewa się i cięższe składniki
wydzielają się przez frakcjonowanie par, .
które wchodzą do wężownicy 6 zmieszane
z olejem, przyczem odbywa się to pod
działaniem pomp 71 i 86, albo wskutek wy¬
sokiego położenia deflegmatorów. Może też
płynąć pod działaniem pompy część oleju,
zmieszana z powracającym kondensatem
tych deflegmatorów, natomiast druga część
płynie pod działaniem własnego ciężaru.
0 ile jednak w deflegmatorach niema się
odbywać mieszanie kondensatu ze świeżym
olejem, to wtedy oczywiście, całą ilość
świeżego oleju podaje się pompą 102 do
wężownicy 6*

Przy przeróbce pewnych olejów pozą-
dane jest całkowite usuwanie kondensatu
i odbywa się to przy pomocy rury 63 i za¬
woru 64, albo rury 78 i zaworu 79, wtedy
należy oczywiście zamknąć zawór 62
względnie 81.

Przy wyrobie dobrego paMwa albo sil¬
ników, temperatura musi być dokładnie
kontrolowana. Utrzymywanie stałej tempe¬
ratury w deflegmatorach odbywa się przy
pomocy wtłaczanego destylatu, który pod
działaniem pompy 118 przepływa przez
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miernik cieczy 122, przewód 124 i zawory
127, 128. Zależnie od ilości tego destylatu,
mniejsza lub większa jego ilość ulega po¬
nownemu wyparowaniu i destylacji, przy-
czem ulegają temu przedewszystkiem lżej¬
sze frakcje, tak, że ostateczny produkt w
zbiorniku 37 posiada potem ściśle określo¬
ną jakość. Można też jeden z deflegmato¬
rów całkowicie wyłączyć, zamykając zawo¬
ry 128, 46,25, 49, 50, 51.

Przy wspomnianem wyżej szeregowem
włączeniu deflegmatorów 24, 44, gdy uży¬
wa się do tego celu przewodu 45 i otwie¬
ra się zawór 46 destylat może płynąć do
deflegmatorów ze zbiornika 37, zamykając
zawór 128. W praktyce okazało się, że re¬
gulując dopływ destylatu ze zbiornika 37
do górnej części deflegmatorów można re¬
gulować w nich temperaturę bardzo do¬
kładnie, iż uzyskana w ten sposób benzy¬
na motorowa posiada najlepsze własności.
Chcąc uzyskać w piecu bardzo wysoką tem¬
peraturę dobrze jest mieszać powracający
kondensat i świeży olej, wprowadzając je
zgóry do rur podgrzewających, aby spły¬
wały ku dołowi. W ten sposób temperatu¬
ra absorbcji w górnych rurach jest znacznie
wyższa. Ciężką i nieodparowaną pozosta¬
łość w komorze 10, zmieszaną z materją¬
łem podobnym do koksu można usuwać bez
przerwy rurami 17 (w różnych wysoko¬
ściach nad dnem) po otworzeniu zaworów
18t Wyrzucanie tych pozostałości odbywa
się pod ciśnieniem panującem w tej komo¬
rze, przyczem części stałe są zawieszone w
pozostałym oleju i odchodzą do rury 19
zależnie od ilości stałych zbierających się
ponad dnem, odbiera się je z wyższych rur
17.

Pary, nie dające się skroplić, można od¬
prowadzać albo też zapomocą pompy 130
wtłaczać do komory 10 wpobliżu jej dna.
Można je też ogrzewać i wprowadzać zapo¬
mocą wieńca 133 do masy pozostałości pro¬
cesu, bo to ułatwia powstawanie zawiesiny
części stałych i ewentualnie odparowywanie

znajdujących się tam jeszcze lżejszych
składników.

Jeżeli nie chce się mieć żadnych pozo¬
stałości w oleju, to trzeba w czasie proce¬
su rozszczepienia zamknąć zawory 18.
Temperatura w komorze reakcyjnej 10
musi być wtedy taka, żeby cała ilość wcho¬
dzącego oleju ulegała odparowywaniu tak,
że w komorze 10 pozostają tylko części
stałe.

Można również w całem urządzeniu
podtrzymywać stałe ciśnienie, wyższe od
atmosferycznego, jednak lepiej jest, gdy ci¬
śnienia w różnych częściach urządzenia są
różne. W wężownicy grzejnikowej 6 może
panować np. ciśnienie około 40 atm za¬
leżnie od nastawienia zaworów 11 i 1Ą.
W komorze reakcyjnej 10, zależnie od na¬
stawienia zaworu 22 panuje ciśnienie 25
atm; deflegmatory mogą pracować pod ci¬
śnieniem 17 atm, a zbiornik 37 względnie
skraplacz pod ciśnieniem około 1 atm.

Dla przykładu można przytoczyć, że
przy równomiernem ciśnieniu 17 atm i sta¬
łym odbiorze płynnych resztek z komory 10
osiągnięto następujące wyniki: Świeży olej
był to olej gazowy gatunku „Mid Conti-
nent" o ciężarze 32,3 Be, Czas pracy 85
godzin, przerobiono 2900 beczek mniej wię¬
cej 180-cio litrowych, czyli na jeden dzień
roboczy 820 beczek. Ciężar destylatu wy¬
nosił średnio 55,2 Be, a jego ilość 2210 be¬
czek, mniej więcej 180-litrowych, to znaczy
72°/0 całej masy. Odciągnięty olej pozostały
po reakcj.l posiadał średni ciężar 17,1 Be,
a benzyny motorowej uzyskano z destyla¬
tu 56,7°/0 całej ilości 2900 beczek, mniej
więcej 180-cio litrowych przerabianego ole¬
ju. Na każdy litr tej benzyny uzyskiwano
w czasie procesu rozszczepiania 0j320 cm3.

Średnia temperatura w piecu, bezpo¬
średnio ponad rurami, wynosiła 871°, pod
rurami średnio 533°, w rurze przejściowej
460° C. Para opuszczająca komorę 10 mia¬
ła temperaturę 439°, a para wychodząca z
deflegmatorów 281° C. Mieszanina cięż-
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szych par z olejem zasilającym miała śred¬
nią temperaturę 409° w tern miejscu, w któ-
rem wchodziła do wężownłcy 6. W innym
wypadku przerabiano np. olej służący jako
paliwo o ciężarze właściwym 25 Be, pod ci¬
śnieniem około 12 atm w ciągu 3 dni; z
3050 beczek około 190-litrowych uzyskano
41f24°/0 benzyny, której początkowy i koń¬
cowy punkt wrzenia odpowiadał warunkom
wymaganym przez amerykańską admirali¬
cję. Ilość destylatu w zbiorniku 37 z uży¬
tych 3050 beczek oleju wynosiła 2118 be¬
czek i posiadała ciężar 50,2 Be. W czasie
trzydniowej pracy otrzymano z komory 10
841 beczek mniej więcej 180-ciio litrowych
oleju pozostałego po reakcji o ciężarze 12
Bś i posiadającego zawieszone cząstki sta¬
łe, zawierające węgiel.

Przeprowadzano też wiele prób uzyski¬
wania dwóch produktów końcowych: par
i stałych składników, przyczem materjąłem
surowym był ciężki olej, np. służący jako
paliwo albo olej zebrany z oleju surowego
po pierwszej destylacji. Takie okresy prób¬
ne, trwające nieprzerwanie przez cały ty¬
dzień, dawały 85°/0 destylatu, a pozostało¬
ści stanowiły produkty stałe i nieskrapla-
jące się gazy. Przy przeróbce oleju desty¬
lacyjnego uzyskiwano z każdych 100 be¬
czek mniej więcej 180-cio litrowych tego
oleju 61,2°/o benzyny motorowej, przyczem
świeży olej uzyskany przez destylację z o-
leju surowego przechodził pr^ez aparaty
tylko raz.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób przemiany ciężkich węglo¬
wodorów na lżejsze, zapomocą rozszczepia¬
nia ich w płynnym stainie w komorze, w
której odparowuje większa część przerabia¬
nych węglowodorów, poczęm pary te wcho¬
dzą do deflegmatora, znamienny tern, że
do deflegmatora wprowadza się świeży olej,
któty ułatwia kondensację par niedosta¬
tecznie jeszcze rozszczepionych.

2. Sposób według zastrz. 1 f znamienny
tern, że kondensat powstały w deflegmato-
rze z częściowo rozszczepionych par i z do¬
prowadzanego oleju świeżego, przeprowa¬
dza się do zespołu rur, w którym świeży
olej ogrzewa się i rozszczepia, przyczem
musi przejść przez te rury w całej ich dłu¬
gości.

3. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tem, że na przerabiany olej działa w
czasie jego przemiany ciśnienie wyższe od
atmosferycznego.

4. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tem, że w deflegmatorze przerabiany
olej miesza się dokładnie z częściowo roz¬
szczepionemu parami, poczem kondensat tej
mieszaniny prowadzi się do rur grzejniko¬
wych (6) razem z olejem świeżym.

5. Sposób według zastrz, 1 i 3, zna¬
mienny tem, że podtrzymuje się różnicę
pomiędzy ciśnieniami w rurze grzejnikowej
i w komorze reakcyjnej, oraz pomiędzy ci¬
śnieniami w komorze reakcyjnej i w kon¬
densatorze lub w deflegmatorze.

6. Sposób według zastrz. 1 i 5, zna¬
mienny tem, że ciśnienie w skraplaczu lub
w deflegmatorze jest niższe, niż w komorze
reakcyjnej (10) i niższe niż w piecu (5),
lecz wyższe od atmosferycznego.

7. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tem, że temperatura oleju w chwili wej¬
ścia do komory reakcyjnej (10) reguluje
się w ten sposób, aby w komorze tej były
pary i pozostałość składników, zawierają¬
cych przeważnie koks, poczem pary te
przeprowadza się ciągle do deflegmatora,
w którym niedostatecznie rozszczepione pa¬
ry skraplają się, natomiast lżejsze pary
odprowadza się do użytku.

8. Sposób według zastrz. 1 i 5, zna¬
mienny tem, że powracający kondensat
wprowadza się do rury grzejnikowej (6)
pod działaniem mechanicznie wytworzone¬
go ciśnienia.

9. Sposób według zastrz, 1 i 5, zna¬
mienny tem, że kondensat powracający z
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deflegmatorów zbiera się w skraplaczu, po¬
łożonym wysoko ponad rurą grzejnikową,
do której spływa własnym ciężarem, albo
też opuszczając skraplacz wprowadza się
wspomniany kondensat do rury grzejniko¬
wej przy pomocy pompy,

10. Sposób według zastrz 1, znamien¬
ny tern, że mieszaninę powracającego kon¬
densatu i świeżego oleju wpuszczanego do
skraplacza wprowadza się do najgorętszej
strefy pieca, służącego1 do rozszczepiania
oleju, aby tę mieszaninę tam podgrzać i
podgrzaną wprowadzić od dołu do wężow-
nicy grzejnikowej (6), w której mieszanina
ta wznosi się wgórę, przyczem działa na
nią ciśnienie wyższe od atmosferycznego,

11. Sposób według zastrz, 1, znamien¬
ny tern, że dowolnie zmieniane ilości trwa¬
łych, nie skraplających się gazów, wprowa*

dza się do tej strefy, w której odbywa się
parowanie i dalsze rozszczepianie tak, że
gazy te pomagają przy przemianie węglo¬
wodorów cięższych na lżejsze.

12. Sposób według zastrz. 1 i 11, zna¬
mienny tern, że gazy trwałe podgrzewa się
przed ich wprowadzeniem do strefy paro¬
wania i rozszczepiania.

13. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że zasilanie rur grzejnikowych ole¬
jem świeżym, oraz olejem świeżym, wpro¬
wadzonym do skraplacza i do def legmatora,
odbywa się bez przerwy i że krążenie tej
mieszaniny w wężownicy grzejnikowej od¬
bywa się również bez przerwy.

Universal Oil Products Co.
Zastępca: Dr. inż, M, Kryzan,

rzecznik patentowy.
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